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Sprawozdanie
Wydziału krajowego w przedmiocie podniesienia chowu koni.

Wysoki Sejm ie!
Z ałatw iając petycye gal. Tow arzystw a gospodarskiego, tudz ież  O ddziałów  jaw orow ­

skiego i rohatyńsk iego  tegoż Tow arzystw a o podw yższenie zasiłku  krajow ego n a  subw encyono- 
wanie ogierów  pryw atnych, W ysoki S ejm  na w niosek kom isyi budżetow ej przy  rozpraw ach nad 
R ubryką X. w ydatków  budżetu  krajow ego na r. 1904, na posiedzeniu  z dn ia 2. lis topada  
1903 u ch w a lił:

1. P etycye w spom niane przekazać W ydziałow i krajow em u do zbadan ia  w porozu­
m ieniu z k rajow ą K om isyą d la spraw  rolniczych i obydwom a T ow arzystw am i: gospodar- 
skiem  we Lwowie i ro ln iczem  w K rakow ie.

2. Polecić W ydziałow i krajow em u, aby przeprow adził z c. k. R ządem  rokow ania 
w celu podniesien ia zasiłku  państw ow ego n a  chów koni rolniczo-roboczych dla obydw u 
tow arzystw  rolniczych. Z arazem  upow ażnił W ysoki Sejm  W ydział k rajow y do podwyżBze- 
u ia  zasiłku  krajow ego na cel powyższy w prelim inarzu  na r. 1905 pod w arunkiem , że 
c- k. Rząd tak że  zasiłek  n a  chów koni ro ln iczo-roboczych  podwyższy.

3. W ezw oć c. k. Rząd, ażeby zakup ił znaczn ie jszą ilość rozpłodników .
4. W ezwać c. k. R ząd, aby popraw ił zarówno jakość, ja k  i pow iększył ilość^w y-

sełanych do G alicyi rep roduk to rów .
Z ała tw ia jąc  zaś spraw ozdanie K om isyi gospodarstw a krajow ego o w niosku p o s ła  

S tan isław a Jęd rze jo w icza  w spraw ie podniesien ia chowu koni, pow ziął W ysoki Sejm  na 
posiedzeniu z dn ia 3. lis topada 1903 nas tęp u jące  u ch w a ły :

. . .  1. Sejm  wzywa c. k. Rząd, aby w in te re s ie  pod trzym ania  hodow li koni w m onar-
“ n > a  przedew szystk iem  w Galicyi p rzy szed ł hodowcom z pom ocą :

a) przez podw yższenie ceny dotychczasow ej za dosta rczane 4 - le tn ie  i s ta rsze  r e ­
m onty z 650 do 700 K  na 800  do 900 K , a za dosta rczane  koraisyom  odnośnym  na po ­
trzeby  c. i k. arm ii 3 -le tn ie  źrebak i ceny dotychczasow ej 650 K  do 800  K  na 9 0 0 — 1000 K.

b) przez oddaw anie z pu łków  kaw alery i do pryw atnego użytku ro ln ikom  z za­
wodu, a w szczególności w łościanom  ty lko  klaczy w w ieku najwyżej la t sześciu na prze-
c,ąg  la t pięciu pod w arunkiem , że oni zobow iążą się  k lacze te  z chwilą, gdy b ęd ą  ich
w łasnością, używać do chowu i pokryw ać rok rocznie ogieram i rządow ym i, w zględnie li- 
cencyonowanym i.



2. Sejm  wzywa c. k. R ząd wobec przyję tego p ro jek tu  taryfy  autonom icznej 
w N iem czech, aby przy zaw arciu tra k ta tó w  handlowych, uzyskał znaczne obniżen ie c ła  
ustanow ionego p rzez tg  taryfg  na konie z A u stro -W g g ie r do N iem iec eksportow ane, tu ­
dzież, aby ochron ił chów koni w m onarch ii od konkurencyi zagran icznej, przez nałożen ie  
na konie w prow adzone do A u stro -W g g ie r wyższego cła.

3. Sejm  poleca W ydziałow i krajow em u, ażeby przeprow adził z c. k. Rządem  ro ­
kow ania celem  podw yższenia zasiłku  państw ow ego na podniesien ie  chowu koni w łościań­
skich i roboczych dla obydwu T ow arzystw  rolniczych, a zarazem  upow ażnia go do pod­
w yższenia zasiłku  krajow ego na cel powyższy od r. 1905 pod w arunkiem , że c. i k. R ząd 
zasiłek  na podniesien ie chowu tych koni podwyższy.

4. S ejm  wzywa c. k. Rząd, aby przy sp rzedaży  w ym usztrow anych, a do hodowli 
zdatnych  klaczy postgpow ano w ten  sposób, aby nie sprzedaw ano  ich, ja k  dotychczas, 
przy kom endach korpuśnych, ale by je  sprzedaw ano przy każdym  pu łk u  kaw alery i, gdzie 
tenże je s t  stacyonow any.

U chw ały powyższe W ysokiego Sejm u zakom unikow ane zostały  c. k. Rządowi p i­
sm am i M arszałka  krajow ego z 2. i 3. lis topada 1903 Ls. 3 .416 i 3.589. W  spraw ie pod­
wyższenia zaś zasiłku  państw ow ego dla obu krajow ych Tow arzystw  rolniczych na podnie­
sien ie chowu koni w łościańskich i roboczych zw rócił sig W ydział krajow y w myśl pole­
cen ia  W ysokiego S ejm u w osobnej odezwie do c. k. N am iestn ic tw a z najgorg tszem  po­
parciem  i z p rośbą o możliwie wczesne zaw iadom ienie W ydziału  krajow ego, jak iego  pod­
wyższenia subw encyi państw owej na ten  cel m ogą spodziew ać sig T ow arzystw a rolnicze 
na r. 1905, ażeby W ydział krajow y m ógł w m yśl uchw ały W ysokiego Sejm u odpow iednio 
podw yższony zasiłek  krajow y w stawić do budżetn  . na r. 1905 i w spraw ie użycia pod­
wyższonych w ten  sposób sub™encyj odnieść sig do krajow ej K om isyi dla spraw  roln i­
czych i obu krajow ych Tow arzystw  rolniczych.

Odpowiedź c. k. R ządu na pow yższe uchw ały  ̂ W ysokiego Sejm u w ypadła nastg-
p u ją c o :

N a uchw ały z 2. lis topada 1903 odpow iedziało c. k. M inisterstw o ro ln ic tw a r e ­
sk ryp tem  z 16. styczn ia 1904 1. 108. Ze wzglgdów budżetow ych odmówiło podw yższenie 
zasiłk u  państw ow ego na podniesien ie  chowu koni dla obu Tow arzystw  rolniczych na 
r . 1905. P rzy rzek ło  na tom iast podnieść w m iarg  m ożności ilość i jakość  ogierów 
w G alicyi.

N a uchw ały W ysokiego Sejm u z 3. lis topada 1903 odpow iedziało c. i k. M ini­
ste rs tw o  wojny resk ry p tem  z 16. lu tego  1904 1. 642/pr. O dpowiedź ta  w ypadła odmownie 
co do w szystkich punktów  rezolucyj, p rzez W ysoki Sejm  pod ad resem  zarządu  c. i k. 
arm ii uchw alonych. W szczególności:

ośw iadczyło c. i k. M in isterstw o wojny, że podniesien ie ceny rem o n t je s t n ie- 
możliwem .

Za rzecz rów nież niem ożliw ą uznało  toż M in isterstw o  zm ianę, w zględnie skrócenie 
z 6 la t  na 5 la t  czasu używ ania koni wojskowych przez zawodowych ro ln ików , gdyż wy­
m agałoby to  pow iększenia liczby koni służbow ych, a tem  sam em  spowodow ać by m u­
sia ło  znaczne podw yższenie w ydatków .

M inisterstw o odm ówiło rów nież żądan iu , by ty lko klacze oddaw ano do tak iego  
pryw atnego uży tku , m otyw ując odmowę tem , że przy takiem  rozdaw nictw ie niepodobna 
uw zględniać rodzaju  koni, do tego  ce lu  przeznaczonych. W obec tego zaś, że konie służ­
bowe oddaje sig do uży tku  pryw atnego  w w ieku od 5 do 8 lat, m ogą klacze po upływ ie 
6 la t p ryw atnego  uży tku , a więc w w ieku od 11 do 14 la t zawsze jeszcze być używ ane 
do rozpłodu.

W reszcie nie p rzychyliło  sig M in isterste rstw o  do osta tn iego  żądan ia  W ysokiego 
Sejm u, m ianow icie, by klacze w ym usztrow ane, a do hodowli jeszcze zdolne sprzedaw ano 
hodow com  bezpośrednio  w tem  m iejscu, gdzie pu łk  je s t  stacyonow any. J e s t  to , zdaniem  
M inisterstw a, n iedopuszczalnem  d la tego , że w szystkie konie przeznaczone n a  sprzedaż, 
m uszą być jeszcze przed  w ym usztrow aniem  uży te  do manewrów dywizyi tren u , stacyono- 
wanej w m iejscu kom endy korpuśnej, ćw iczenia te  zaś odbyw ają się po ukończeniu  m a­
newrów piechoty, kaw alery i i a rty le ry i w obręb ie  danego korpusu . Sprzedaż więc koni 
w ym usztrow anych m usi sig odbywać bezpośrednio  po skończeniu  ćwiczeń dyw izyi tren u
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a to  te m b ard z ie j, że rów nocześnie z zakończeniem  tych ćwiczeń pow ołani do nich re z e r ­
wiści opuszczają  szereg i wojska i w racają do domów. M inisterstw o m usiałoby pokrywać 
k osz ta  tra n sp o r tu  tych koni z siedziby kom endy korpusu , gdzie zostały  skoncentrow ane, 
z po w ro tem  do pułków , skąd  przybyły. W ym agałoby to  więc znowu podw yższenia w ydat­
ków, ns k tó rych  pokrycie M ini3ierstw o nie ma funduszów .

N a rezo lucyę w reszcie w spraw ie uzyskan ia zn iżen ia  cła n a  konie z A ustro- Wę­
g ie r w prow adzane do N iem iec, a podw yższenia cła na konie im portow ane z zagranicy  do 
A u stro -W ęg ie r  nie udzie lił c. k. R z ą d  żadnej odpowiedzi.

Odmowę podw yższenia ceny za rem o n ty  uzasadn iło  c. k. M inisterstw o w obszer- 
nem  piśm ie z 22. październiK a 1903 1. 2 .768 /3 . oddział, zakom unikow anem  W ydziałow i 
krajow em u odezw ą c. k. N am iestn ictw a z 26. styczn ia 1904 1. 152.893. Pi3mo powyższe 
je s t odpow iedzią na odezwę W ydziału  krajow ego z 5. m aja 1903 1. 25 .335 , w k tó re j 
W ydzia ł krajow y zgodnie z wnioskiem  sekcyi s ta łe j krajow ej Kom isyi dla spraw  ro ln i­
czych zw rócił się  do c. k. R ządu  z obszernie um otyw ow anem  przedstaw ien iem  konieczno- 
czności podw yższenia ceny rem on t. M in isterstw o wojny podnosi w powyższem  piśm ie, że 
podwyższenie ceny rem o n t do m ożliw ie najdalszych g ran ic  n as tąp iło  już  pośrednio  przez 
to, że fak tycznie p łaci się  po najw iększej części za rem on ty  i ź re b ię ta  w wieku 3 do 3 V i 
la t cenę w yznaczoną za rem on tę  zupe łn ie  już  rozw in ię tą, co oczywiście połączonem  je s t  
ze znacznym  zyskiem  hodowcy, gdyż uw alnia go to  od wydatków połączonych z ca ło ro ­
cznym wychowem danej sz tuk i. Z arząd  wojskowy je s t też  przekonany, że na wypadek 
ogólnego podw yższenia cen za rem onty  p rzec ię tn a  jakość  dostaw ionych rem o n t n ie  u le­
głaby zm ianie i nie spodziew a się, by na tej drodze udało  się zapobiedz upadkow i hodo­
wli koni. D atam i s ta tystycznem i u siłu je  M inisterstw o wykazać, że ceny płacone za r e ­
m onty w Galicyi nie są  znów tak  n isk ie, p rzenoszą przew ażnie i to  naw et znacznie kw otę 
500 K, a w szczególności podana przez W ydzia ł krajow y jako p rzec ię tna  cena rem onty  
cyfra 300— 500 K  m ogła, zdaniem  M inisterstw a, tylko w ten  sposób powstać, że sp rze ­
dający do ceny za rem onty  doliczał także ceny za  konie sp rzedane innym  handlarzom , 
k tó re  dla b raku  kwalifikacyj nie m ogły być na rem on ty  nabyte. D latego też  za rząd  woj- 
8ka n ie zam ierza wcale zastosow ać się do jednostronnych  tylko, jego  zdaniem , życzeń h o ­
dowców w spraw ie podniesien ia ceny rem onty , gdyż nie uznaje po trzeby  tak iego  podwyż- 
szenia, wobec tego, że za cenę dotychczasow ą pokryw ał do tąd  zawsze całe zapo trzebo ­
wanie, tak  pod względem  jakości jak  i ilości rem ont.

W ydział krajow y w staw ił przedew szystkiem  do budżetu  na r. 1905, wobec 
odmowy podw yższenia zasiłku  państw owego na podniesienie chowu koni, zasiłek  krajow y 
w Wysokości dotychczasow ej.

Zanim  zaś przejdziem y do wniosków, k tó re  W ydział krajow y postanow ił p rzedłożyć 
W ysokiem u Sejm ow i wobec opisanego powyżej stanow iska c. k. R ządu w tej spraw ie, 
naw iązujem y spraw ozdanie n in iejsze do chw ili, na k tó re j zam knęliśm y je  w osta tn iem , 
W ysok em u Sejm owi przedłoźonem  spraw ozdaniu  z czynności D ep a rtam en tu  I II . W y­
działu  krajow ego, sięgającem  po dzień  30. lis topada 1902 r.

U chw ałą z 1. lipca 1902 po lecił był W ys. Sejm  W ydziałow i krajow em u, by pe- 
Łycyę obu krajow ych Tow arzystw  rolniczych w spraw ie podw yższenia subw encyi na pod­
niesien ie chowu koni zbadał i p rzed łoży ł odpow iednie wnioski. Zgodnie z op in ią k rajo- 
Wej K om isyi d la  spraw  rolniczych, objaw ioną na posiedzeniu z 21. lis topada 1902 posta­
now ił był W ydzia ł krajow y, wobec odm ów ienia wyższej subw encyi ze strony  c. k. R ządu, 
P relim inow ać subw encyę krajow ą na cel powyższy w dotychczasow ej wysokości, natom iast 
zwrócić się do obu krajow ych Tow arzystw  rolniczych z wezwaniem  do p rzed łożen ia m e- 
m °ryałów  w spraw ie przyczyn upadku  chowu koni i środków  zaradczych. N a powyższe 
wezwanie odpow iedziały K om ite ty  obu Tow arzystw  w sposób n as tęp u jący :
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Memoryały krajowych Towarzystw rolniczych.

G a l i e .  Tow arzystw o g o s p o d a r s k i e  w yraziło  opinię, że hodowlę k ra jow ą 
koni uależałoby  podzielić na dwa d z ia ły : a) chów koni w w iększych stadach  zarodowych 
1 b) chów ogólno-krajow y tak  w m niejszych ja k  i w w iększych gospodarstw ach ro lnych
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jak o  ich ga łąź  uboczną. S tadn iny  powinny otrzym yw ać od R ządu ogiery odpow iedniej r a ­
sy a więc już to  odpow iednio zbudow ane i dłuższym  trenn ing iem  w ypróbow ane ogiery p e ł­
nej krw i angielsk iej, już  to  ogiery a rab sk ie  i to  albo o ryginalne albo sprow adzone z W ę ­
g ier lub  z F rancy i. S tad o  radow ieckie, będące głów ną pep in ierą  galicyjskiego chow u, 
powinno być prow adzone tylko w dwóch k ie runkach . N ależałoby  m ianow icie usunąć z u ­
p e łn ie  w ielkie ciężk ie klacze półkrw i angielskiej z znaczną n ie ste ty  przym ieszką krw i 
zim nej. W ypadałoby zachow ać tylko k lacze półkrw i lżejsze , suche, z ile m ożności udow o­
dnionym i rodow odam i. W ty m  k ie ru n k u  p row adzoną je s t już  selekcya w osta tn ich  la tach  
przez dostarczan ie  rep roduk to rów  pełne j krw i angielsk iej w w ielkiej liczbie i lepszej ja ­
kości. W  drugim  dziale, m ianow icie w oddziale koni arabsk ich  k lacze są zupe łn ie  odpo­
w iednie, na tom iast ogiery w ym agają konieczn ie zasilen ia przez rychły  im port ogierów  
oryen ta lnych  najwyższej klasy. Tym sposobem  ogólno krajow y chów koni m ógłby pójść 
w dwóch k ie ru n k a c h :

1. k lacze d robn iejsze a więc przew ażnie w gospodarstw ach w łościańskich  p o p ra ­
w iałoby się k rw ią arabską,

2. klacze ro śle jsze  przeznaczoneby były przy użyciu ogierów  pół krwi angielskiej 
do dosta rczan ia  rem ont dla arm ii.

K raj i państw o powinnyby oapow iedniem i subw encyam i dla Tow arzystw  pop ierać 
hodowlę przez prem iow anie klaczy i ź reb ią t, subw encyonow anie i zakupno ogierów , d a ­
w anie odpow iednich nagród na tory  galicyjskie dla koni krajow ych pół krw i i przez fa ­
chową kon tro lę  i pouczanie hodowców. W reszcie należałoby  akeyę na tem  polu sk o n cen ­
trow ać. Fachow cy krajow i powinniby m ieć g łos stanow czy w c. k . M in isterstw ie ro ln ic tw a 
w W ied n iu  jako  doradcy w tych spraw ach, ci sam i też  ludzie pow inniby m ieć wpływ na 
exekutyw ę w spraw ach chowu koni w kraju .

Jak o  głów ne powody upadku koni w k raju  uw aża m em oryał zbyt n iską, kosztów  
produkcyi n iepokryw ającą cenę rem onty  tudzież rozdaw anie koni wojskowych na uży­
te k  pryw atny. Jedno  i d rug ie  sk ła d a  się na to, że dziś nie opłaca się chów koni, za re ­
m onty dosta je  dostaw ca cenę za n iską, a  je ś li koń na rem o n tę  się nie nadaje , to  nabyw ­
cę d lań  znaleść trudno  wobec tego, że spo tyka się tu  z konkurencyą koni wojskowych.

K r a k o w s k i e  Tow arzystwo r o l n i c z e  u p a tru je  powód upadku krajow ego cho­
wu koni p rzedew szystkiem  w braku  jasno w ytkniętego  celu hodowli. Rząd, k tóry  u ją ł w swoje 
ręce  naczelne kierow nictw o chowu koni celem  uzyskania w G alicyi te ren u  rek ru tacy i rem ont 
d la  w ojska, d z ia ła ł bezprogram ow o, nie o k reślił jasno  typu  żądanego  p roduk tu  i nie z a ­
stosow ał swych żądań  do rdzennego  m a te ry a łu  hodow lanego, rozstaw iając tiako rozp łodn i­
ki ogiery przeróżnych  ras  i k sz ta łtów , co doprow adziło  do gw ałtow nych, z praw am i n a­
tu ry  n iezgodnych experym entów  hodow lanych.

P ierw szym  w ięc postu la tem  je s t  dążen ie  do tego, by 1. produkcya re m o n t dla arm ii 
n ie  by ła w yłącznym  celem  hodowli, ale by hodow la odbyw ała się prócz tego 2) w s ta d n i­
nach zarodow ych, nadto  by 3) zaopiekow ano się hodow lą rolniczego konia w łościańskiego. 
K ażda z tych odm ian hodowli stosow nie do swego celu wym aga też odm iennych środków .

I  tak  ad 1.) głów nym  środkiem  podniesien ia  hodowli konia dla arm ii je s t  a) pod­
n iesien ie  ceny rem ont. N ależy zaprow adzić k ilka  kategory i rem ont i stosow nie do nich 
różne ceny (wyższa d la koni z roaow odem  udow adniającym  pochodzenie), b) W in s tru -  
kcyach d la kom isyi rem ontow ych powinny być jasno  określone w ym agania i in stru k cy i nie 
należy często zm ieniać. N ajodpow iedniejszym  dla celów wojskowych je s t  koń anglo-oryen- 
ta lny . Do poprawy więc n iedosta tków  konia oryen ta lnego , k tó ry  je s t u nas m ateryaiem  
podstaw owym , należy używać angielsk iego  vollb lu ta, w ystrzegając się zbytn iej przew agi 
krwi angielsk iej a więc un ikając n ieprzerw anego  używ ania p rzez  całe szereg i generacy j 
angielsk iego  Y ollb lu ta. B łąd  ten  popełn ia  się w celu uzyskania jak  najwyższej m iary  k o ­
nia, trzebaby  więc ograniczyć w ym agania w ty m  w zględzie do wysokości 158 cm. c) D a­
lej p o trzeb n ą  je s t pomoc w ydatniejsza ze strony  c. k. R ządu a m ianow icie przez a) d o ­
sta rczen ie  w iększej liczby ogierów , dalej 13) p rzez dosta rczen ie  ich na w arunkach dogo­
dniejszych a więc nie za op ła tą , ale darm o pryw atnym  hodowcom w najem  f)  przez 
rac jo n a ln ie jszy  rozdz ia ł stacyj ogierów rządow ych, obecnie bowiem  je s t « za m ało  stacyj, 
odległość ich zbyt wielka, po k ilka ogierów na jednej stacyi. N ależałoby też  w m iejsce 
stacyj cgierów  rządow ych rozm ieszczać ogiery rządow e, jak  to się dzieje w N iem czech , 
u pryw atnych  hodowców z obow iązkiem  stanow ienia obcych klaczy. T akich  stacyj pow in-



noby być jak  najw ięcej a na każdej z nich dwa o g ie ry : jed en  wyższej m iary  o przew a­
dze krw i angielsk iej i d rug i niższej m iary  oryen ta lnego  pochodzenia. S) N ależy dalej wy- 
k inczyć od chowu w szelkie og iery  z przym ieszką krw i zim nej i w reszcie e) pozwolić ho­
dowcom na nabyw anie klaczy, wybranych jak o  najlepsze z w iększych party j zakupionych 
rem on t, po cenach rem ontow ych z obow iązkiem  użycia tych klaczy do hodow li.

Ad 2.) hodowla kon ia  w stadn inach  zarodowych a) o ryentalnych  i b) anglo- 
oryen ta lnych , jako  jedyn ie  odpow iednich w naszych w arunkach , oprzećby się pow inna o zu­
p e łn ie  od rębną  lis tę  ogierów , przeznaczonych dla stadn in . O giery te  m uszą k la są  i fo rm ą 
odpow iadać m ateryałow i m atek. O giery powinny być p ierw szorzędne, w ypróbow ane w p ra ­
cy ogiery o ryen ta lne  i w ypróbow ane na to rach  wyścigowych agielsk ie V ollb lu ty . S tad n i­
nom tym  należałoby  u ła tw iać  odstanaw ian ie m atek  p ierw szorzędnym i rep ro d u k to ram i 
A u stro -W ęg ie r . N ależałoby dalej utw orzyć fundusz na zakupno wyborowych klaczy, by je  
sprzedaw ać nas tępn ie  na licytacyach, w yłącznie dla w łaścicieli s tadn in  dostępnych . D la 
w ypróbow ania w artości koni po trzebne są  wyścigi i konkursy  hippiczne krajow e, n ie  m ię ­
dzynarodow e, tudz ież  publiczny zak ład  trenow an ia  koni. Dalej należałoby założyć k sięg i 
zarodow e koni i zw iązek hodowlany w łaścicieli s tadn in . W reszc ie  należy dążyć do utw o­
rzen ia  osobnego organu  k ie ru jącego  chowem koni w k raju , bo zcen tra lizow anie k ierow nictw a 
w zarządz ie  wojskowo-hodowlanym  w W iedn iu  przy różnorodnoci k ierunków  i w arunków  
chow u w poszczególnych k ra jach  nie może być dla przyszłości hodowli w G alicyi ko rzy - 
stnem  a obecny K om ite t przy N am iestn ictw ie m a wpływ bardzo ograniczony.

W reszcie ad 3) dla hodowli konia w łościańskiego — należy używać koni krw i 
gorące j, n ie zim nej. M ożna więc używać do popraw y te j rasy  ogierów  oryen ta lnych , 
przedew szystk iem  je d n ak  należy  wykupywać lepszy m a te ry a ł „hucu łów 1* i t. zw. „koni- 
ków K tak  m ęski ja k  żeński celem  za łożen ia  s tadn in  i ź reb ięc ia rn i tego  gatunku  konia ro l- 
niczo-roboczego.

W petycyi w roku zeszłym  do W ysokiego S ejm u w niesionej, u zupełn ia jącej s t r e ­
szczony na w stęp ie  m em oryał, upatryw ał K om ite t g a l .  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r ­
s k i e g o  przyczynę upadku hodowli koni 1) w b raku  jasno  w ytkniętego je j celu, w skutek  
czego w ytw orzyła się ,.dzika m ieszan ina ra s u, fa ta ln a  ta k  d la w artości ja k  i zdolności 
użytkow ej potom stw a, dalej 2) w forsow aniu hodowli koni w ielkich z pom ocą rep ro d u k to ­
rów krwi zim nej, naszym  stosunkom  nie odpow iadającej, n as tęp n ie  3) w n iedosta tecznym  
rozwoju ź re h ią t u  wrościan w skutek  złego odżyw iania i przedw czesnego używ ania do p ra ­
cy, w reszcie 4) w lichej jakości i n iedosta tecznej liczbie ogierów  rządow ych.

W  urzędow ym  o rgan ie  zaś T ow arzystw a ro lniczego krakow skiego, m ianow icie 
w Nr. 31 z 29. lipca 1904 ogłosił C e n t r a l n y  W y d z i a ł  s t o w a r z y s z e ń  r o l n i ­
c z y c h  te k s t  m em oryału , k tó ry  oba krajow e T ow arzystw a ro ln icze uchw aliły  wnieść do 
W ydziału  krajow ego i do W ysokiego Sejm u w spraw ie  podniesien ia  chowu konia robocze­
go. M em oryał powyższy, do tąd  urzędow nie W ydziałow i krajow em u nie zakom unikow any, wy­
chodzi z założenia , że nie m ożna spodziew ać się, aby R ząd p rzyszed ł z pom ocą w akcyi m ającej 
za cel podniesien ie chowu konia roboczego, gdyż uw aża on G alicyę za pep in ierę , p rodnku jącą  
za tan ie  p ien iądze konie w yłącznie dla wojska, d la tego  też  podniesieniem  chowu k o n ia  ro­
boczego m uszą się za jąć  sam e czynniki krajow e, je ś li obecnie już  dotkliw ie dający odczu­
wać się b rak  tych koni nie m a w przyszłości zastraszających  p rzybrać  rozm iarów . R olnik 
bowiem będzie zm uszony używać do pracy konia, nie m ającego dosta tecznych  s ił ,. do 
upraw y roli, a  tem  sam em  będzie na tern już trac ił, albo też  będzie m usia ł sprow adzać 
konia z zagranicy.

O ba K om ite ty  m ają przekonanie , że ty lko typ  konia bez żadnej p rzym ieszk i krw i 
zim nej odpow iada naszym  stosunkom  i p rodukcyę tak iego  ty lko kon ia  uw ażają za bezw a­
runkow o konieczną wobec uchw ały auk ie ty  z 4. czerw ca 1897 we Lwowie odby te j, k tó ­
ra  w całej G alicyi w ykluczyła od chowu konie krw i zim nej.

W arunkiem  wychowu odpow iedniego konia roboczego je s t za łożen ie  pep in ier, 
w którychby  się m a te ry a ł hodow lany w tym  celu produkow ał. N a za łożen ie  tak ich  p ep i­
n ie r i ich dalsze  prow adzenie po trzeba zasiłku  60 .000  K  rocznie. M em oryał podaje szcze­
gółowy p relim inarz tych kosztów. Kończy się zaś w nioskiem  o uchw alenie na p rzec iąg  la t 
10 zas .łk u  rocznego po 60 .000  K  na pop ieran ie  chowu koni roboczych w ob ręb ie  dzia­
ła lności obu Tow arzystw  rolniczych.

N a posiedzeniu  pełnej krajow ej Kom isyi d la  spraw  rolniczych d. 25 lu te g o  1904 
przeprow adzono dyskusyę inform acyjną nad obu m em oryałam i Tow arzystw , tu ta j stre3z-



czonym i. W szyscy mówcy podzielali w głównych zarysach poglądy na k ie ru n ek  hodowli 
w m em oryałach  tych zaznaczone, przyczem  w yłoniły się też  pew ne różnice zapatryw ań, 
w m em oryałach  Tow arzystw  się  uw ydatn iające .

Program Komitetu dla spraw chowu koni.

Rów nocześnie zajm ow ał się tą  spraw ą s ta ły  doradczy organ c. k. N am iestnictw a 
d la spraw  chowu koni. Na posiedzeniu  m ianow icie z 5. lu tego  1903 uchw alił K om ite t dla 
spraw  chowu koni w Galicyi szereg  wniosków, m ających  na celu zapobieżenie upadkow i 
chowu koni i podniesien ie  te j hodowli. W nioski tego doradczego organu  swego, u ję te  
w form ę m em oryału  p rzesła ło  c. k. N am iestn ictw o c. k. M in isterstw u rolnictw a, k tóre, 
po w ysłuchaniu  opinii i wniosków, cen tra ln eg o  K om ite tu  doradczego  dla spraw  chowu 
koni w W iedniu , pow zięło cały szereg  w ażnych w tej spraw ie decyzyj, k tó rem i poniżej 
się zajm iem y.

K o m ite t gclicyjski dla spraw  chowu koni p rzyszed ł m ianow icie po d ługich  n a ra ­
dach do przekonania , że d la  zapobieżenia upadkow i hodowli i sku tecznego  je j podźwi- 
gnięcia po trzeba  konieczn ie ułożyć pew ien program  krajow ego chowu koni, m ianowicie 
na podstaw ie ściśle określonych zasad w ytknąć cel te j hodowli i z ca łą  konsekw encyą 
zdążać do jego osiągnięcia.

Na podstaw ie dotychczasow ego dośw iadczen ia , uw zględniając krajow e s to sunk i 
k lim atyczne i gospodarcze, licząc się  z danym  m aterya łem  klaczy i z głów nem  przezna­
czeniem  koni w naszych w arunkach, p rzy ją ł K om ite t za cel hodowli krajow ej w yproduko­
wanie zdolnego do pracy konia o sz lachetne j krwi gorącej i w ybitnym  krajow ym  typ ie . 
N a powyższą decyzyę K om ite tu  w płynął przedew szystk iem  wzgląd na przyrodzone wa­
ru n k i G alicyi, sp rzy ja jące hodow li koni o krw i gorącej, dośw iadczenia, z ujem nym  rezu l­
ta tem  rob ione z popraw ianiem  rasy  naszych koni zapom ocą krw i zim nej a w reszcie n a ­
dzieja  ła tw iejszego  zby tu  koni o krw i gorącej wobec tego, że w ca łe j E u rop ie  przew aża 
obecn ie  chów koni krw i zim nej.

K rajow e typy koni nie za ta rły  się  jeszcze i u trzym ały  się w G alicyi mimo 
w szystkich ta k  ryzykownych dotychczasow ych eksperym entów  hodow lanych, nie uw zglę­
dniających bynajm niej po trzeby  pewnej jednolitości typu  krajow ych koni. Celem  podtrzy­
m ania tych krajow ych typów i ich odrodzenia w niósł K om ite t podział k ra ju  na 3 o k ręg i:

1. W  okręgu  zachodnim  od granicy  po D unajec będą licencyonow ane, w zględnie 
b ęd ą  do sta rczan e  na stacye w yłącznie tylko ogiery ang ielsk ie  pełnej brw i lub półkrw i. 
W  tej okolicy bowiem przew aża typ  kon i roślejszych, z silną  przym ieszką krw i ang ie l­
sk ie j, w skutek czego wpływ pierw otny  krw i o ryen ta lnej zo s ta ł w nich już znacznie osła­
bionym , w zględnie w ypartym .

2. D rugi okręg, obejm ujący ca łą  resz tę  k ra ju  na wschód od D unajca z w yjąt­
k iem  powiatów kosowskiego i nadw órniańsk iego , stanow ićby m iał w yłączną dziedzinę konr 
krw i o ryen ta lnej z dopuszczeniem  w pewnym  zak res ie  ogierów rasy krajow ej drobnych 
koni w łościańskich . K o n ie  tej rasy określa  się zazwyczaj n iew łaściw ie te rm inem  „kon ik i" . 
T erm in  ten , k tó rego  źródło  leży w językow em  nieporozum ieniu , uc iera  się  n ie ste ty  coraz 
bardziej i d la tego  żałow ać wypada, że K om ite t cen tra ln y  dla sp raw  chowu koni i c. k. M ini­
ste rs tw o  ro ln ic tw a nie przychyliły  się do wniosku K om ite tu  galicyjskiego, by nazwę tę  
zarzucić i zastąp ić  te rm inem  „krajow ej rasy  ga licy jsk ie j". W tej części k ra ju  og ier rasy  
o ryen ta lnej nadaje się najlep iej do u jed n o sta jn ien ia  i u trw alen ia  krajow ego typu  koni. 
W  w yjątkowem  poniekąd  położeniu są konie kolonistów  n iem ieckich , k tó re , aczkolw iek 
w ybitnie o ryen ta lnego  pochodzenia, w osta tn im  czasie krzyżow ane były og ieram i krwi 
angielskiej i no rm andzk iej. N iepodobna je d n a k  stw arzać dla nich enklaw  w tym  okręgu . 
M uszą się poddać zasadom  hodowli, odpow iadającym  przew ażnej w iększości ok ręgu . Co 
najw yżej m ożna uw zględniać odrębne nieco ich położenie przez przeznaczan ie  w m iarę 
m ożności do ich uży tk u  w ielkich i silnych ogierów  pół krwi o ryen ta lne j lub  wyjątkowo 
ogierów  rasy  ang ielsk ie j. Inna rzecz z końm i krajow ej rasy  drobnych koni w łościańskich . 
R asa ta  je s t  p roduk tem  krzyżow ania krajow ego typu klaczy z ogieram i n a jró ż n o ro d n ie j­
szych ras. O drodzenie tej rasy i u trzym an ie  jej w jed n o lito śc i i czystości typu  p ierw o­
tnego  nas tąp ić  może tylko przez pow rót do p ierw otnej krwi jedno lite j, a więc zapom ocą



krzyżow ania m ałym i sz lachetnej krw i og ieram i oryentalnym i w zględnie ogieram i w yboro­
wymi te j sam ej krajow ej rasy, k tó re  też  obok ogierów  oryentalnych  będą m ogły być 
w tym  o k ręgu  licencyonow ane, w zględnie na s tacyach  utrzym yw ane.

3. T rzeci w reszcie okręg , obejm ujący pow iaty kosowski i nadw órniański, p rze ­
inaczony  byłby do w yłącznego chowu koni rasy huculskiej, pochodzenia n iew ątp liw ie ta ­
ta rsk iego , ty p u  nadającego się  bardzo w tych okolicach, w ybitnie się odróżn iającego , 
i d la teg o  też  dopuszczającego udoskonalen ie ty lko  p rzez chów w obręb ie  w łasnej rasy .

Je d n o lita  hodowla konia w powyższych trzech  stre fach  będzie m ożliwą oczywiście 
tylko wtedy, je ś li z jednej strony  d o sta rczan e  przez R ząd ogiery będą odpow iadały przy­
ję tym  w tym  podziale rasom  a z d rug iej strony  je śn  się  będzie licencyonow ało og iery  
Pryw atne rów nież wedle powyższego podziału  kraju  na strefy  wedle ras.

P ierw szem u w arunkow i uczyniłoby zadość wycofanie z Galicyi ogierów  rządowych 
wszelkich innych ra s  prócz przy ję tych  w powyższym program ie, tudz ież  rozm ieszczenie 
tych o sta tn ich  wedle podziału  na powyższe okręgi. D rugi w arunek  m oże być urzeczy­
w istniony ty lko p rzez  zm ianę obow iązującej ustaw y o używ aniu ogierów  pryw atnych do 
stanow ienia a m ianow icie w tym  k ierunku , by licencyę mogły o trzym ać tylko ta k ie  
ogiery, k tó re  ra są  swoją odpow iadają wymogom przy ję tego  p rogram u hodow lanego a więc 
nadają się do stanow ienia w danym  okręgu  hodow lanym . W  tej spraw ie K o m ite t propo­
now ał odniesien ie się do W ydziału  krajow ego, w pierwszej zaś spraw ie postanow ił K o­
m ite t postaw ienie w k ra ju  ogierów  rządow ych w yłączn ie  ty lko ras  następu jących  :

40  ogierów  angielsk ich  pe łne j ^krw i,
100 „ „ pół krw i,
385 „ o ryentalnych  pełnej krw i, pół krw i i lipicanów,

20 drobnych ogierów  w łościańskich,
20 ogierów huculskich .

D ostarczen ie  tych ogierów  nastąp iłoby  stopniow o w m iarę wycofywania dotych­
czas u trzym yw anych ogierów  ra s  wykluczonych od tąd  od chow u, rozm ieszczone zaś zo­
stałyby ściśle wedle rozdzia łu  na strefy  powyżej omówione.

Z powyższej cyfry 395 ogierów  m iałoby być postaw ionych na stacyach, 110 ogie-
row oddanych w najem  za o p ła tą  a 60 og ierów  do pryw atnego użytku. L iczb a  ogierów  
stacyjnych i oddaw anych w najem  nie u ległaby zm ianie, na tom iast liczba ogierów  daw anych 
do uży tku  pryw atnego doznałaby pow iększenia o 20 sz tuk  ogierów  w yłąeznie krajow ej 
rasy drobnych koni w łościańskich .

K om ite t zw rócił nas tępn ie  uw agę na szkodliwy zwyczaj trzym an ia  na uwięzi. 
a w szczególności p ę tan ia  przednich  nóg koniom  i źreb ię tom  na pastw iskach gm innych. 
Gelem usunięcia tego  zwyczaju, k tó ry  bardzo ujem nie wpływa na zg rub ien ie , skóry i żył 
w uogach a tern sam em  na w artość koni, proponow ał K om ite t udzielen ie gm inom  sub- 
wencyj na ogrodzen ie  na pastw iskach  gm innych osobnych m iejsc dla ź reb ią t, k tó reby  tam  
m°gły  sw obodnie się paść.

N astępn ie  w ystąpił K o m ite t z w nioskiem  o polepszenie poborów służbow ych re ­
wizorów okręgow ych hodow li koni przynajm niej do wysokości 1.800 K  rocznej płacy, 
0 zaopatrzen ie  wdów po nich i pow iększenie ich liczby do 32. Tylko w raz ie  urzeczyw i­
stn ien ia  pow yższych warunków  m ożna się  spodziew ać, że zgłosi się  d osta teczna liczba 
uależycie ukwalifikowanych kandydatów  na te  posady. W  ciągu 1902 r. na 16 system i- 
owanych posad, m ożna było obsadzić tylko 7 posad rew izorów . L iczba zaś ich m usi być 
uacznie zw iększoną, je ś li m ają  podołać swem u zadaniu , k tó re  dla hodowli ma w ażne znaczenie.

Dla podniesienia chowu koni krw i oryen talnej, na k tó rych  m a się p rzew ażnie 
przeć hodowla w k ra ju , w ystąp ił K om ite t z wnioskiem  o u tw orzenie nagród państw o- 
ycfl, przeznaczonych w yłącznie dla ogierów  i klaczy o ryentalnych  na to rach  krajow ych. 
0 tyyscigu konie odznaczone dostaw ałyby się  już to do staan iny  w  R adow cach, ju ż  to  
a stacye ogierów  rządowych.

m t  k ^  *n te resie podniesien ia ren tow ności koni sz lachetnej krwi zaproponow ał K o - 
ite t, by wojskowe kom isye a sen te ru jąc e  rem onty  zakupyw ały przy sposobności prem io- 

* i jesiennych  i w iosennych trz y le tn ie  konie w prost od hodowców. Z powodów zaś, 
idnośnem  m iejscu m em oryału  galicyjskiego Tow arzystw a gospodarskiego poruszonych,



poruszy ł K om ite t myśl zupełnego  za rzu cen ia  dotychczasow ego zwyczaju udzielan ia  koni 
wojskowych do uży tku  pryw atnego, w zględnie znacznego jego ogran iczen ia a to w wybi­
tnym  in te re s ie  hodowców, k tórzy  p rze s ta ją  w ogóle hodować konie a więc i rem onty  
a te m  sam em  i w in te re s ie  c . k . a rm ii.

W  spraw ie chowu krajow ej rasy  drobnych koni w łościańskich zaproponow ał K o­
m ite t dwie d ro g i:  p ierw sza polegałaby na w ykupyw aniu wyborowych ogierów  te j rasy  od 
poszczególnych hodowców w łościan, celem  użycia ich nas tępn ie  jako  rep roduk to rów  na 
stacyach itp . D ruga droga po legałaby  na celowym wychowie nabyw anych przez R ząd  
źreb iąt-og ierków  te j rasy do 3 7 s roku w ieku przez w iększych hodowców za roczną sub- 
w encyą 200 K, tudz ież  za p rem ią w raz ie  dobrego wychowu. N astęp n ie  należałoby  ogiery 
te j rasy  uw zględniać przy licencyonow aniu i prem iow aniu.

D la podniesien ia chowu koni rasy hucu lsk ie j proponow ał K om ite t, by p rem ie 
m ogły uzyskać ta k że  konie te j rasy pochodzące od ogierów  pryw atnych, a n ie  ty lko od 
rządow ych ogierów .

W ?eszcie zaproponow ał K om ite t odbyw anie w ielkich ja rm arków  na rem onty , p rze ­
znaczone ta k  dla arm ii ja k  i obrony krajow ej, wychodząc z za łożen ia  uzasadnionego  d o ­
św iadczeniem  przeszłości, że ja rm ark i ta k ie , na k tórych  kom isye a sen te ru n k o w e różnych 
pułków  rów nocześnie zakupu ją  konie, m ogą bardzo w ybitnie przyczynić się  do ożyw ienia 
hodowli koni w k ra ju . Leży to  n iety lko w in te re s ie  produkcyi m iejscowej, a le  i c. k. 
t rm ii, ażeby zapotrzebow anie swoje pod tym  w zględem  m ogła pokryć w k ra ju . Dowodem  
zaś najlepszym  upadku  hoaow li koni i to  upadku , groźnego d la  in te resów  wojskowvch 
je s t  fak t, że obie kom isye, a sen te ru jąc e  rem on ty  w G alicyi, ju ż  obecnie w czasie pokoju 
7 ,  część zapo trzebow ania pokryw ają fak tyczn ie  im portem  z Rosyi.
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Postanowienia c. k. Ministerstwa rolnictwa

C. k. M inisterstw o ro ln ictw a zatw ierdziło  z m ałym i w yjątkam i w szystkie powyżej 
wyliczone p u n k ta  p rogram u, przez galicyjski K o m ite t dla spraw  chowu koni wypracowa­
nego. W szczególności po w ysłuchaniu opinii i na podstaw ie wniosków cen tra ln eg o  Ko­
m ite tu  d la  spraw  chowu koni za tw ierdz iło  c. k. M inisterstw o ro ln ic tw a resk ry p tem  z 4. 
lu tego  1904. 1. 1577 sform ułow any przez K om itet galicyjski dla spraw  chowu koni cel 
hodowli honi w G alicyi i podział k ra ju  na trzy  okręg i hodow lane, m ianow icie na okręg i 
krw i ang ielsko -o ryen ta lne j na zachód od D unajca, krw i oryen ta lno-ang ie lsk ie j na wschód 
od D unajca i okręg huculskiej rasy  na raz ie  ty lko  w pow iatach u ad w ó rn h ń sk im  i kosow ­
sk im . Z atw ierdziło  dalej proponow any s tan  ogierów  rządow ych, tak  pod w zględem  liczby 
i rasy , ja k  i pod względem  sposobu ich użycia a  to na stacyach , przez oddanie w najem  
lub do uży tku  pryw atnego z tym  ważnym dodatkiem , że w Galicyi będą oddaw ane do 
p ryw atnego  użytku  og iery  rządow e ty lko krajow ej rasy  drobnych  koni w łościańskich 
i m ałe  do chowu powyższej rasy  przeznaczone ogiery o ryen ta lne  a to  na p rzeciąg  la t 
cz te rech  za subw encyą po 160 K  z tem  je d n ak  zastrzeżen iem , że ogiery te  na w łasność 
p ryw atną  n ie będą przechodziły .

M inisterstw o zgodziło  się dalej na zm ianę ustaw y krajow ej o używ aniu p ryw a­
tnych ogierów  do stanow ienia w tym  k ierunku , że do pokryw ania cudzych k laczy  dopu­
szczone b ęd ą  ty lko  ta k ie  ogiery, k tó re  podług swej krw i n ad a ją  się do stauow ien ia  w od­
nośnym  okręgu  hodow lanym . N a podstaw ie resk ry p tu  M in isterstw a ro ln ic tw a z 4. lu tego  
1904, 1. 1577 zw róciło się w tej spraw ie c. k. N am iestu ictw o do W ydzia łu  krajow ego.

N a kosz ta  ogrodzenia m iejsc stosownych na pastw iskach  gm innych d la  ogierków - 
ź re b ią t rasy  krajow ej drobnych koni w łościańskich w okolicach, w k tórych  rasa  ta  na jle ­
piej się  zachow ała, udzieliło  M inisterstw o subwencyi po 1.000 K rocznie na najb liższe 
trzy  la ta .

M inisterstw o zgodziło  się  na stopniow e pow iększenie liczby rewizorów  o k ręgo ­
wych z 16 na 30 w m iarę zg łaszan ia  się  odpow iednio ukw alifikowanych kandydatów  
i w m iarę środków  pieniężnych, tudz ież  p rzyrzek ło  w k ró tk im  czasie uregulow ać zaopa­
trze n ie  ich rodzin.

Celem  częściow ego przynajm niej uw zględnienia odnośnego wniosku K om ite tu  ga 
licyjskiego a m iauowicie um ożliw ienia galicyjskim  koniom  oryentalnym  ub iegan ia  się



0 nagrody państw ow e na to rach  wyścigowych, zezw oliło M inisterstw o, by w w arunkach 
wyścigów galicyjskich o jedną, z nagród  państw ow ych wagę dla koni krw i o ryen ta lnej 
zniżono o 7 kilogram ów.

K om ite t cen tralny  d la chowu koni n ie  p rzychylił się do życzenia K om ite tu  gali­
cyjskiego, by zakupyw ano trzy le tn ie  ź reb ię ta -og iery  celem  wychowania ich na rządow e 
rep roduk to ry , n a to m iast zaproponow ał ten  K om itet, by Rząd daw ał prem ie hodowcom, 
od k tó rych  nabyw ałby wyborowe a d o jrza łe  ju ż  ogiery. M in isterstw o p rzy rzek ło  wziąć 
ten o sta tn i w niosek pod rozw agę. W pierw  wspom niany zaś w niosek K om ite tu  galicyjskiego
1 w niosek jego w spraw ie oddaw ania koni służbow ych do uży tku  pryw atnego, poparło  
M inisterstw o ro ln ic tw a wobec M inisterstw a wojny, przyczem  podniosło , że d la  uzyskan ia  
przychylnego za ła tw ien ia  tych  postu latów  koniecznem  je s t poparcie ich przez zastępców  
G alicyi w ciałach  ustaw odaw czych.

M inisterstw o zgodziło  się  na pierw szy środek , zapom ocą k tó rego  galicyjski Ko­
m ite t chowu koni zam ierzał prow adzić hodowlę krajow ej rasy  drobnych koni w łościań­
skich, m ianow icie na zakupno ogierów  tej rasy przez R ząd, nie zgodziło  się  n a to m iast 
na środek  drugi, przez k o m ite t te n  proponow any. N adto  na w niosek K om ite tu  cen tra lnego  
dla spraw  chowu koni poleciło resk ryp tem  z 4. lu tego  1904, 1. 1577 c. k. N am iestn ictw u 
odnieść się  do W ydzia łu  krajow ego celem  p o sta ran ia  się o w ydanie specyalnej ustaw y
0 liceucyonow aniu „koników " tj. ogierów  krajow ej rasy drobnych koni w łościańskich, n a  
te j podstaw ie, że posiadacze tak ich  ogierów  byliby obow iązani postarać  się  o lic en - 
pyę u kom isyi, sk ładające j się ty lko  z dwóch osób (zastępcy  Z a rzą d u  ogierów  rządow ych
1 znawcy m iejscow ego), uw olnieni zaś byliby od obow iązku prow adzenia re je s tru  s ta n o ­
wienia. M in isterstw o ośw iadczyło gotowość udzielan ia każdem u posiadaczow i tak ieg o  
og iera licencyonow anego na podstaw ie tej ustaw y przez najm niej trzy  la ta  subw encyi 
w kwocie 20 K rocznie z funduszów  M inisterstw a a to rów nocześnie z w ręczeniem  m u 
k a rty  licencyjnej za dotyczący rok.

M inisterstw o przychyliło  się dalej do wniosku K om ite tu  w spraw ie prem iow ania  
koni rasy  huculskiej.

W reszcie podniosło M inisterstw o ro ln ictw a już  na r. 1904 subw encyę na p rem io­
wanie koni z 4 .000 na 8 .000  K i postanow iło  u trzym ać ją  w tej wysokości i nadal, o ile  
tylko stosunk i budżetow e na to  pozwolą.

Wnioski Wydziału krajowego.

W ydział krajow y postanow ił p rzedew szystk iem  zgodnie z w nioskiem  sekcyi s ta łe j 
krajow ej K onusy i d la  spraw  rolniczych przed łożyć W ys. Sejm owi p ro jek t now eli do 
ustaw y z 8. g rudn ia  1881 D z. u. k ra j. N r. 71 o używ aniu do stanow ienia ogierów  bę­
dących p ryw atną w łasnością, a to w tym k ie ru n k u , że do pokryw ania cudzych klaczy 
dopuszczone być m ogą ty lko tak ie  ogiery , k tó re  w edług] krw i swej odpow iadają k ie ru n ­
kowi hodow lanem u w odnośnym  okręgu .

O bow iązująca ustaw a postanaw ia w praw dzie w u stęp ie  pierw szym  §. 4 ., mówiąc 
o w arunkach uzyskania licencyi, że og ier m usi „odpow iadać lasom  i typom  krajow ym ", 
dośw iadczenie w szakze z gó rą  już dw udziesto le tn ie  poucza, że je s t  to  o k reślen ie  zbyt 
ogólnikowe i d la tego  też  bezskuteczne. N ie zm ien iła  tego s tan u  rzeczy in stru k cy a , k tó rą  
na polecenie M inisterstw a ro ln ic tw a wydało N am iestnictw o do w szystkich kom isyj licen- 
cy°nujących a to  w duchu uchw ały ankiety  lwowskiej z 21. i 25. czerw ca 1897., wyklu­
w ające j od chowu w Galicyi konie krw i zim nej a za tw ierdzonej resk ry p tem  M inisterstw a 
rolnictw a z 19. lis topada 1897 1. 17.393. Zawsze bowiem w całym  k ra ju  m ogły o trzy ­
mywać licencyę og iery  krwi gorącej bez uw zględnienia różn ic , zachodzących pom iędzy 
poszczególnym i rasam i krwi gorącej, a  tem  sam em  bez uw zględnienia bardzo rozm aitego 
m a te ry a łu  klaczy w poszczególnych okolicach k ra ju . Tej po trzeb ie  czyni zadość podział 
k ra ju  na okręgi hodow lane, postanow iony ju ż  co do rozm ieszczenia ogierów  rządow ych 
resk ryp tem  c. k. M in isterstw a ro ln ic tw a z 4. lu tego  1904 1. 1.577. Z asadę podzia ła  k ra ju  
na okręg i hodow lane odnośnie do licencyonow anych ogierów  pryw atnych m a w iaśnie 
oprow adzić proponow ana przez W ydzia ł krajow y now ela do ustaw y z r .  1881. P ro jek t
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te j noweli w prow adza w tym  celu zm ianę osta tn ich  słów ustęp u  pierw szego §. 4., m ia­
now icie słow a „odpow iadają typom  i rasom  krajow ym " zastęp u je  s ło w a m i: „odpow iadają 
typow i i rasie , k tó re  w rozporządzeniu  c. k. N am iestn ictw a, wydanem  w porozum ieniu 
z W ydziałem  krajow ym , uznane  zosta ły  za odpow iednie dla danego okręgu".

N owela wprow adza tedy zasadę oparcia  chowu krajow ego koni o podział k ra ju  
na pewne okręg i celem  u jed n o sta jn ien ia  w każdym  okręgu  rasy za na jodpow iedn ie jszą  
d la  niego uznanej. P rzeprow adzen ie  zaś sam ego podziału , t. j ,  postanow ien ie  co do ras , 
k tó re  m ają być d la danych okręgów  przy ję te , co do liczby okręgów  i ich gran ic  pozo­
staw ia now ela wykonawczem u rozporządzen iu  N am iestn ictw a w porozum ieniu  z W ydzia­
łem  krajuw ym , oczywiście po w ysłuchaniu  krajow ych tow arzystw  rolniczych.

N a posiedzeniu  sekcyi s ta łe j krajow ej Kom isyi d la  spraw  rolniczych w yłoniła  
się  nad to  m yśl w prow adzenia do ustaw y zupe łn ie  nowej zasady przym usow ego kastrow a­
n ia ogierów  nielicencyonow anych przez upow ażnionych do tego  w eterynarzy  z obow iąz­
kiem  w ynagrodzenia szkody w łaścicielowi og iera  na w ypadek, gdyby og ier w skutek  ska- 
s trow an ia  zginął. Jakko lw iek  bardzo pow ażne niew ątpliw ie względy p rzem aw ia ją  za u rz e ­
czyw istnieniem  tej m yśli, p rzedew szystk iem  zaś wzgląd na to , że uzyskałoby s ię  w te j 
d rodze ręko jm ię  ścisłego p rzeprow adzenia przew oduiej zasady ustaw y, w ykluczającej od 
stanow ien ia  cudzych klaczy ogiery n ielicencyonow ane, to  jednaK z d rug iej strony  
skodyfikow anie powyższej zasady nasuw a nie mniej pow ażne w ątpliw ości. W  każdym  zaś 
raz ie  należałoby  p rzed tem  zasięgnąć zdan ia  K o m ite tu  dla spraw  chow u koni, nie m niej 
przeprow adzić rokow ania z c. k. R ządem  celem  u sta len ia  py tan ia , z jak ich  funduszów  
m a być w ynagradzana szkoda w łaścicielow i konia, k tóryby  w snutek  przym usow ego ska- 
strow an ia  zg inął.

W y d z ia ł krajow y p rzed k ład a  dalej W ys. Sejm ow i zgodnie z op in ią powyższej 
sekcyi wn osek, zm ierzający  w myśl in tency i c. k. M inisterstw a rolnictw a do podn iesien ia  
chowu krajow ej rasy  drobnych koni w łościańskich, a to  p rzez uproszczenie form alności, 
m ianow icie przez przyjęcie do ustaw y postanow ienia, że licencyi d la  ogierów  powyższej 
rasy  udzielać będzie kom isya, sk ład a jąca  się  z dwóch tylko osób t. j. zastępcy  zak ładu  
ogierów  rządow ych i jednego  znawcy m iejscow ego. W ydział krajow y nie podziela w szakże 
zapatryw an ia  c. k. R ządu, jakoby w prow adzenie powyższej zasady m usiało nastąp ić  w dro­
dze w ydania osobnej ustaw y o używ aniu do stanow ienia ogierów  tej rasy , gdyż zdan iem  
W ydziału  krajow ego w ystarczy zupe łn ie  w tym  celu w staw ien ie odpow iedniego ustępu  
do zm ienionego now elą z 2. m aja 1839 §. 4. ustaw y z r. 1881, m ów iącego o w arunkach 
licencyonow ania i potrzebnym  do pow zięcia ważnej uchw ały kom plecie tych kom isyj. 
Z daniem  W ydziału  krajow ego należałoby zasadę, w prow adzoną do ustawy z r. 1881 no­
welą z r. 1889, że pod pew nym i w arunkam i m oże kom isya w kom plecie dwóch członków  
pow ziąć ważne uchw ały , zastosow ać jako  reg u łę  do licencyonow ania ogierów  powyższej 
rasy . W te j też  m yśli wnosi W ydział krajowy w staw ienie do §. 4. n as tęp u jąceg o  końco­
wego u s tę p u :

„L icencyonow am e ogierów krajow ej rasy drobnych koni w łościańskich p rzep ro ­
w adzać będzie kom isya w' kom plecie złożonym  z dwóch tylko członków, k tórych  jednym  
m usi być zastęp ca  kom endy stadników  rządow ych. W  raz ie  ich niezgodności w chodzą
w zastosow anie przepisy , powyżej podane na w ypadek niezgodności dwóch ty lko obe­
cnych przy licencyonow aniu członuów  kom isyi".

Z godnie z opinią sekcyi s ta łe j krajow ej Kom isyi spraw  rolniczych postanow ił
W ydzia ł krajow y zażądać wyższej subw encyi z funduszów  c. k. M in isterstw a ro ln ic tw a 
a  to  5o K  d la każdego posiadacza ogiera krajow ej rasy w łościańskiej, g iy ż  przyrzeczoną 
Drzez c. k. M inisterstw o su b w e n c y ą 2 0 K  rocznie przez conajm niej trzy  la ta  uważa W ydzia ł 
krajow y za zby t n iską, by m ogła zachęcić w łościan i innych hodowców do n trzym ania ogierów  
tej rasy . W y d z ia ł krajow y p rzedk łada  więc do uchw alen ia W ys. Sejm ow i rezo lucyę , 
w zyw ającą c. k . R ząd  do przyznania rocznej subw encyi po 5'J K  posiadaczom  o g ie ­
rów  te j rasy .

W reszc ie  p rzed k ład a  W ydział krajow y W ysokiem u Sejm ow i zgodnie z opi­
n ią  sekcyi s ta łe j krajow ej Kom isyi dla spraw  rolniczych szereg  wniosków, z a w ie ra ją ­
cych w ezwania c. k. R ządu do uw zględnienia in teresów  krajow ej hodowli w tych wszy­
stk ich  spraw ach, w k tórych  zeszłoroczne uchw ały W ys. S ejm u spotkały  się  z odm ową c. k 
R ządu a w szczególności c. i k. M in isterstw a wojny. Ż aden  z argum entów  bowiem , przez 
to  M inisterstw o na uzasadn ien ie odmowy przytoczonych, nie zdo ła ł zachw iać p rzek o n a-
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niem  W y d zia łu  krajow ego, że u rzeczyw istn ien ie uchw alonych przez W ys. Sejm  żądań 
leży n ie ty lko  w g ran icach  możliwości, ale je s t  nad to  koniecznością ta k  w in te re s ie  k ra jo ­
wej hodow li koni ja k  i w in te re s ie  c. k . arm ii.

W  szczególności nie m oże się W y d z ia ł krajow y zgodzić z zapatryw aniem  tegoż 
M inisterstw a, jakoby  podniesien ie ceny rem o n t było niem ożliw em  a nad to  n iepotrzebnem  
wobec teg o , że za cenę dotychczasow ą pokryw a arm ia  ca łe  swe zapotrzebow anie. S łu ­
sznie bow iem  podn iósł tak  K om ite t galicyjski dla spraw  chowu koni w swym m em oryale 
jak  i jed en  z najlepszych te j spraw y znawców, hr. H ardegg  na posiedzeniu  delegacyi 
aus tryack ie j z 30. m aja 1904, że dzieje  się to  ty lko kosztem  bardzo  niebezpiecznej za le­
żności od im p o rtu  z zagran icy . W ydany św ieżo przez rząd rosy jsk i zakaz wywuzu koni 
daje przedsm ak tego położenia bez wyjścia, w k tó rem  by się zn a lazła  a rm ia  austro-w ę- 
g ierska, gdyby w sku tek  upadku  hodow li koni w Galicyi nie była kiedyś z przyszłości 
w s tan ie  zna leść  pełnego  pokrycia ca łego  swego zapo trzebow ania  w obrębie gran ic m o­
narch ii. P o p a rc ie  więc hodow li w Galicyi je s t też  p o stu la tem  ściśle  m ilita rnym . W  in te re s ie  
więc przedew szystk iem  siły i gotowości bojowej arm ii należy przyznać hodowcom cenę 
rem onty , pokryw ającą przynajm niej kosz ta  produkcyi a  nad to  inne  udogodnienia, do tych­
czas ty lko hand larzom  dosta jące się w udziale , choćby w yniknąć s tą d  m iały w iększe 
kosz ta  i pew ne u tru d n ien ia  dla organów  wojskowych.

Spraw a rew izyi dotychczasow ego sposobu rem ontow ania arm i. s ta n ę ła  na porządku  
dziennym  w skutek uchw ały delegacyi aus tryack ie j z 30. m aja  1904, wzywającej c. i k. 
M inistra wojny do zw ołania anKiety, złożonej z rep rezen tan tó w  M in isterstw a ro ln ictw a 
i hodowców tudzież  znawców dla narady  nad reo rgan izacyą obecnego system u rem onto- * 
wania arm ii. C. k. M inisterstw o rolnictw a poparło  wobec c. k. M inisterstw a wojny oduo- 
śne postu laty  galicyjskiego K om ite tu  dla sprawy chowu koni, i w yraziło rów nocześnie za ­
patryw anie, że do uzyskania pom yślnego rez u lta tu  po trzebnem  je s t  poparcie  ze strony  
reprezen tan tów  Galicyi w  ciałach  ustaw odaw czych. P ose ł E . A braham owicz p rzedstaw ił te  
Postulaty na posiedzeniu delegacyi austryack iej z 30. m aja 1904. W  te j myśli też p rzed­
k łada  W y d z ia ł krajow y W ys. Sejmowi w niosek o pow tórne uchw alenie zeszłorocznych rezo- 
lucyj sejmowych, obejm ujących najw ażniejsze i najnaglejsze postu laty  k ra ju  na tern polu.

R ów nocześnie p rzed k ład a  W ydzia ł krajow y W ys. Sejm owi zgodnie z wnioskiem 
sekcyi s ta łe j krajow ej Komisyi d ła  spraw  rolniczych do uchw alen ia rezolucyę, wzywającą 
Ponownie c. k . R ząd do p rzyznan ia  wyższego zasiłku  państw owego na chów koni rolniczo- 
roboczycb. N a odnośną rezolucyę uchw aloną przez W ysoki Sejm  2. lis topada 1903 c. k. 
Mząd odpow iedział odm ownie, jakkolw iek o podniesieniu  chowu koni ro lniczo-roboczych 
ue m oże być mowy bez w iększych subw encyj, k tó reb y  pozwoliły na p rzeprow adzenie od­

pow iedniej se lekcyi, a m ianow icie na w ykupyw anie wyborowego m aterya łu  tak  żeńskiego 
tek i m ęzkiego z drobnej krajow ej rasy koni w łościańskich celem  założenia s tadn iu  i  ź rę -  
o ięciarni tego g a tunku  konia.

W  spraw ie stacyj ogierów rządow ych p rzyrzek ło  w praw dzie c. k. M in isterstw o 
Jj^lnictwa resk ryp tem  z 16. stycznia 1904 1. 108, uw zględnić w m iarę m ożności żądan ia  
W ysokiego Sejm u, resk ry p tem  w szakże, w  n iespe łna  m iesiąc później wydanym, z 4. lu tego  
■*904: 1. 1.577 zatw ierdziło  powyżej podany s ta n  ogierów  rządowych w Galicyi, k tó ry  b ar­
dzo tylko n ieznaczne stanow i pow iększenie ich liczby. Zaw sze jeszcze, uw zg lędn ia jąc  już 
"O Podwyższenie, 1 og ier rządow y p rzypadałby  w Galicyi na 666 klaczy podczas, gdy yye- 
dte stanu  z r. 1903 w całej reszcie  państw a, je d en  og ier rządow y p rzy p a d a ł na 182 kla- 
czy- (Galicya, licząca w edług  spisu byd ła  z 31. g rudn ia  1900. więcej niż połow ę (5 0 '5 % ) 
^ .^yM kieh  koni w państw ie (864 .427  na 1,711.077 koni w A ustryi), i więcej niż połow ę 
j- ®°/o) stanow nych klaczy w  państw ie  (376.293 na 697.543 klaczy powyżej 3 la t w ieku 

Czących w A ustry i) m iałaby, uw zg lędn ia jąc już  to  pow iększenie, zaledw ie czw artą  część 
r7 ZJ  ich og ierów  rządow ych w państw ie. Z pom iędzy trzech  klas zaś, na k tó re  ogiery 

ąaow e gję rozpadają, zaw sze jeszcze, pomimo pew nego postępu  pod tym  w zględem , zbyt 
czupłą je s t  stosunkow o liczba ogierów  daw anych za darm o w ograniczo ną w łasność 

i , n v a tpflege) w porów naniu  z liczbą ogierów  w ynajm yw anych za o p ła tą  (in  M iethe) 
ogieram i stacyjnym i. Za darm o będzie m iała G alicya wedle najnow szego stan u , k tó ry  

tylko stopniow o będzie w prow adzany , zaledwie 1 0 %  ogierów, n iespełna 2 0 %  za 
P ła tą , a blisko 7 0 %  ogierów  na stacyach podczas, gdy w innych k ra jach  nie m a p ra- 

/j*e ' vpale ogierów d ru g ie j ka tegory i, za to  %  ogierów  za darm o daw anych hodowcom 
tr iv a tp fle g e )  w ynosił tam  w r. 1903 przeszło  dwa razy  ty le  co w Galicyi, bo 2 2 .9 6 % .



UpośledzeDie w reszcie Galicyi pod w zględem  liczby ogierów rządowych wynika i z tego, 
że na 100 ogierów rządowych przypadało w r. 1903 w  Galicyi 38'0°/o licencyoDOwanych 
ogierów prywatnych, w całej reszcie zaś Austryi tylko H '2 8 % - Chów koni u nas p ozo­
stawiony w ięc jest w stopniu o w iele wyższym  niż w innych krajach na w łasne siły  ho­
dowców. Z wszystkich w całej Austryi 538 licencyonowanych w r. 1904 ogierów prywa­
tnych przypada na Galicyę 231 ogierów tj. 43®/0.

T akże pod w zględem  jakości ogiery rządow e w Galicyi pozostaw iają w iele do 
życzenia. P om ija jąc kw estyę budowy i rasy , o k tórej by ła mowa w powyżej streszczonych  
m em oryałach , podnieść należy bardzo niski stosunkow o p rocen t przychów ku po ogierach  
rządow ych, niższy ZDacznie niż np. w  N iem czech. W pływ a na to  także  n ieracyonalne roz­
m ieszczenie ogierów  na stacyacb. W r. 1902 było 15 stacyj m ających 2 ogiery, 48  sta - 
cyj o 3 ogierach, 13 o 5 i 2 o 6 ogierach. W sk u tek  skup ien ia w iększej liczby og ierów  
na jed n e j stacyi, c a łe  okolice k ra ju  są pozbaw ione ogierów  rządow ych. T ak  w ięc pod 
w zględem  ilości, jakości, sposobu dosta rczen ia  (stacye, w  najem , na w łasność) i rozm iesz­
czan ia ogierów  rządow ych kon ieczną je st popraw a stosunków  i d la tego  W ydział k ra jow y  
w nosi odpow iednią rezolucyę.

Znaczenie ek sp o rtu  do N iem iec d la naszej hodow li koni i ochrony je j od im ­
po rtu  podniesione zosta ło  z naciskiem  i szczegółow o uzasadn ione w zeszłorocznem  s p r a ­
w ozdaniu sejm owej K om isyi gospodarstw a krajow ego. W obec znaczenia te j sp ran y , wobec 
tego, że rokow ania o tra k ta ty  handlow e są w toku, a c. k. Rząd na odDośną rezolucyę 
W ysokiego S ejm u nie odpow iedział, wnosi W ydział krajow y uchw alenie ponownego w e­
zw ania c. k. R ządu  w te j spraw ie.

W reszcie wnosi W ydział krajow y uchw alen ie rezolucyi, w zyw ającej c. k . Rząd 
do pop ie ran ia  rozwoju zarodow ych stadn in  pryw atnych, a to  wychodząc z założenia, że 
dla całości hodowli krajow ej koniecznein je s t  w ytw arzan ie  m a te ry a łu  rep rodukcy jnego  
i koni użytkow ych wyższej klasy na m iejscu w k ra ju , bez odpow iedniego zas poparcia  ze 
strony  c. k. R ządu żadna s tad n in a  p ry w a tn a  nie zdo ła  w całej pełn i odpow iedzieć po­
wyższem u żądan iu , k tó re  leży w wybitnym  in te re s ie  krajow ego chow u koni. Ś rodki, za 
pom ocą k tó rych  Rząd przyjść może ze sk u teczn ą  pom ocą stadninom , w ylicza szczegółow o 
m em oryał k rakow sk iego  T ow arzystw a rolniczego.

W szystkie, pow yżej uzasadnione w nioski, k tó re  W ydział k rajow y p rze d k ład a  
Wys. Sejm ow i, ob racają  się w  gran icach  program u krajow ej hodow li, Da k tó ry  p ow sze­
chna panu je  zgoda, a na k tó ry  w  szczególności godzili się p rzew ażn ie  wszyscy p rzem a­
w iający  w  dyskusyi nad tą  sp raw ą członkow ie krajow ej Komisyi dla spraw  rolniczych. W nioski 
te  nie w yczerpu ją  z pew nością ogółu środków , zm ierzających do podniesien ia te j hodow li 
a w p ie rw szej lin ii do zapobieżenia grożącem u jej upadkow i, zaw iera ją  w szakże n a jw a ­
żniejsze i najnag le jsze  w te j chwili postu laty .

Na tej te ż  podstaw ie  W ydział k rajow y w n o s i :

12

W ysoki S ejm  raczy uchw alić :

1. Sejm  przyjm uje do w iadom ości sp raw ozdan ie  W ydziału krajow ego  w  p rze d ­
miocie podn iesien ia  chow u koni.

2. Sejm  uchw ala  załączony •/• p ro jek t u staw y .
3. Sejm  w zyw a c k . Rząd, ażeby p rzyznał posiadaczom  licencyonow anych ogie­

rów k rajow ej rasy  drobnych koni w łościańskich subw eneye z funduszów  c. k. M in ister­
stw a ro ln ic tw a przez co najm niej pierw sze trzy  la ta  po udzielen iu  licencyi najm niej po 
50 E  rocznie.

4. Sejm  a) wzywa ponow nie c. k . R ząd  do podw yższenia zasiłk u  państw ow ego 
pa podniesien ie  chowu koni w łośc iańsk ich  i roboczych dla obydw óch T ow arzystw  ro ln i­
czych i

b) poleca W ydziałow i k rajow em u przep row adzen ie  rokow ań z c. k . R ządem  w te j 
sp raw ie , upow ażniając W ydział krajow y do podw yższenia zasiłk u  krajow ego na ten  cel 
począwszy od r. 1906 pod w arunk iem , że c. k. R ząd zasiłek  państw ow y na te n  cel pod­
w yższy.
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5. Sejm  w zyw a ponow nie c. k. R ząd do pow iększen ia  liczby ogierów  rządowych 
ustanow ionej resk ry p tem  c. k. M in is te rs tw a  ro ln ic tw a z 4. lu tego  1904 L. 1.577 a w 
szczególności do pow iększenia liczby ogierów  daw anych darm o hodowcom, do p o p raw ie­
n ia  jakośc i i stosow niejszego ich rozm ieszczenia,

6. Sejm  wzywa ponownie c k. Rząd, ażeby w in te re s ie  pod trzym ania  chowu 
w m onarch ii a  w szczególności w Galicyi przyszedł z pom ocą hodow com :

a) przez podw yższenie ceny dotychczasow ej za  dosta rczane  4-)e tn ie  i s ta rsze  r e ­
m onty z 650 do 700 K  na 800 do 900 K  a za 3 -le tn ie  źrebak i dosta rczane kom isyom  
odnośnym  n a  po łrzeby c. k. arm ii z 650 do 800 K na 800 do 1000 K,

b) p rzez oddaw anie z pułków  kaw alery i do p ryw atnego  użytku ro lnikom  z za­
wodu, a w szczególności w łościanom  tylko klaczy w w ie k u  najwyżej la t sześciu na p rze­
ciąg la t pięciu pod w arunkiem , że oni zobow iążą się k laczy  tych  z chw ilą, gdy będą ich 
w łasnością, używać do chowu i pokryw ać rok rocznie og ieram i rządow ym i, w zględnie li- 
cencyonow anym i.

c) przez zm ianę dotychczasow ego system u sp rzedaży  w ym usztrow anych a do h o ­
dowli zdatnych  klaczy w tym  k ie ru n k u , by nie sp rzedaw ano  ich, jak  dotychczas, przy 
kom endach korpuśnych, ale by je  sp rzedaw ano  w m iejscach, w k tórych  pu łk i kounicy 
m ają załogę.

7. Sejm  wzywa c. k . R ząd do doparc ia hodowli w zarodowych s tad n in ach  pry­
w atnych celem  um ożliw ienia im wychowu wyborowego m atery a łu  rozpłodow ego, p o trze ­
bnego d la krajow ej hodowli koni.

8. Sejm  wzywa ponownie c. k. R ząd do uzyskania przy zaw arciu  tra k ta tu  han ­
dlowego z N iem cam i znacznego obn iżen ia c ła  na konie z A ustro -W ęgier, u stanow ionego  
w pro jekcie niem ieckiej autonom icznej ta ry fy  cłowej, tudz ież do ochrony chowu kon i 
w m onarch ii a w szczególności w G alicyi przed konkurencyą  zag ran iczn ą  przez n a ło ż e ­
n ie  c ła  na konie w prow adzone do A u stro -W ęg ier.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem

Księstwem Krakowskiem.

M arszałek  k ra jo w y :

St. Badeni w .. r .

S p ra w o z d a w c a :

Dr, Tadeusz Piłat w. r .

C złonek W ydziału krajow ego.



Alegat do sprawozdania Wydziału krajowego LW. 92.995/904.

Ustawa
z d n i a ...............................obow iązująca w K ró lestw ie  Galicyi i L odom eryi z W ielk iem  K się­
stw em  krakow skiem , zm ieniająca zm ieniony ustaw ą z 2. m ają 1889 Dz. ust. k ra j. N r. 40. 
p a ra g ra f 4. ustaw y z 8. g rudn ia  1881. Dz. ust. k ra j. N r. 71. o używ aniu do stanow ienia

ogierów  będących pryw atną w łasnością.

Z godnie z uchw ałą Sejm u M ojego K rólestw a Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem  
K sięstw em  K rakow skiem  rozporządzam , co nas tęp u je :

A rt. I.

P a ra g ra f  4 . ustaw y z 8 . g ru d n ia  1881. Dz. ust. k ra j. N r. 46. 
m a w przyszłości brzm ieć, ja k  nas tęp u je :

§• 4.

K om isya m oże uznać jed y n ie  te  z pom iędzy przedstaw ionych 
je j ogierów  za zd a tn e  do stanow ienia, co do k tó rych  okaże się  przy 
rew izyi, że są  zdrow e, nie m ają żadnej wady dziedzicznej, że się 
kw alifikują do rozp łodu  i odpow iadają t y p o w i  i r a s i e ,  k t ó r e  
w r o z p o r z ą d z e n i u  c. k.  N a m i e s t n i c t w a ,  w y d a n e m  
w p o r o z u m i e n i u  z W y d z i a ł e m  k r a j o w y m ,  u z n a n e  
z o s t a ł y  z a  o d p o w i e d n i e  d l a  d a n e g o  o k r ę g u .

Kom isya m a w yraźnie wymienić w karc ie  licencyjnej, do ja ­
kiego rodzaju  klaczy lub dla jak ie j rasy  uznaje  og iera  za odpow ie­
dniego.

Do licencyonow ania a w szczególności do pow zięcia nchw ały 
o zdatności p rzedstaw ionego  ogiera, po trzeba, z w yjątkam i w dal­
szych ustępach  przew idzianym i, obecności przynajm niej trzech  cz łon­
ków kom isyi. U chw ała zap ad a jw ięk szo śc ią  g ło só w , przy  rów ności 
głosów s ta je  się u ch w ałą  to zdanie , za k tó rem  głosu je p rzew odni­
czący.

Je że li je s t  tylko dwóch członków  obecnych, natenczas m ogą 
oni także  dokonać licencyonow ania, je d n a k  w ażną uchw ałę ty lko  
w tedy pow ziąść m ogą, gdy się co do zdatności lub n iezdatności do 
rozp łodu  dotyczącego og iera zgadzają . W  raz ie  niezgodności ro z ­
strzyga o sta teczn ie  N am iestn ictw o, w zględnie udzie la  lub odm awia
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licencyi w im ien iu  kom isyi licencyonującej d la  dotyczącego ogiera. 
L icencyonow ania może w reszcie dokonać także sam  zastępca  ko­
m endy stadników  rządow ych, jeże li b rak  innych członków  kom isyi — 
jed n ak  konow ał w m yśl §. 3. je s t współczynny.

W tym  w ypadku należy także  o sta teczna decyzya, czy licen- 
cya m a być udzieloną, czy też  odm ówioną, do N am iestn ictw a w i- 
m ieniu kom isyi licencyonującej.

L i c e n c y o n o w a n i e o g i e r ó w  k r a j o w e j  r a s y  
d r o b n y c h  k o n i  w ł o ś c i a ń s k i c h  p r z e p r o w a d z a ć  b ę ­
d z i e  k o m i s j a  w k o m p l e c i e ,  z ł o ż o n y m  z d w ó c h  
t y l k o  c z ł o n k ó w ,  z k t ó r y c h  j e d n y m  m u s i  b y ć  z a ­
s t ę p c a  k o m e n d y  s t a d n i k ó w  r z ą d o w y c h .  W  r a z i e  
i c h  n i e z g o d n o ś c i  w c h o d z ą  w z a s t o s o w a u i e  p r z e ­
p i s y ,  p o w y ż e j  p o d a n e  n a  w y p a d e k  n i e z g o d n o ś c i  
d w ó c h  t y l k o  o b e c n y c h  p r z y  l i c e n c y o n o w a n i u  
c z ł o n k ó w  k o m i s y i .

A rt. II.

W ykonan ie  niniejszej ustaw y polecam  moim M inistrom  ro l­
nictw a i spraw  w ew nętrznych.




